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ID uroczystym dniu święta Je- | 


stania Ducha Świętego ptzesyla 
swym GCzytelnifom i Przyjaciołom 
życzenia błogosławieństwa Bożego. 
Netałcja, 


da ZW g EIO 
Duchu Swięty ob wieczności, 
Chwalebna Bosla istności, 
Badj świecą naszej duszy. 
ODrzeżwij serca zemdlone Ubym wszyścy bez wątpieniu 
J grzechami obciążone, Qctpali ; żródła zbawienia, 
Niech umysł się w nas wztuszy. Wriechy swe umattwiali, 


prowadj nas drogą potory, 
Abym ze świętemi zboty 
10 sirusze postępowali, 


Świtć nam Niech Jaś 

Ty sam, W ten czas 
Gby błądzimy. Donowionc, 
Niech bażymy Dśmiecone 


ra; ja Tobą 

Duszy naszej eng ozdobą. Serce nasze śle ofiary. 
Prowadi nas drogą światło+ Niech umysł nasz odnon iony, 

Bym ujrzeli blasti jasności [ści, Twoim darem oświecony, 

Górnej „Jerozolimy, £śni blastiem Twym na nowo, 

Niech Uma jasność świeci wsjęe Bym przy tajdem potusąeniu, 

Bym pojnali nasze błędy, |dy, Co presztadza fu sbamwieniu, 

Wyznali nasze winy. Baczyli na Twe słowo. 

Niech złość, Stregli — 

Chytrość Bieqli — 

J złe więy, Do zbawienia, 

to nam cięży Be; watpienia 

Rasiej duszy, puiąc do celu [lu, 

Riech sumienie w nas poruszy. Tam, gdzie wiernych poszło wie 

Michat Rajfa z Dqródfu, pow. tecti. 


Twemi daty, 


Sesłanie Ducha Świętego 


„Wyleję 3 Ducha mego na wszelfie 
ciało”, (Dzieje Upost. 2, 17) 

Żydzi obchodzili Zielone Światti jato święto jnima, ale 
bowiem na zatońcienie tegoż stładano ofiarę ze świejedo qbo" 
ja: nazajutrz po ŚWieltiejnocy rozpoczynano jnimo ofiarą snor 
pa, a fończono je w Zielone Swiątti, oficrując dwa chleby, 
upieczone 3e świejego jboja. Zielone Swiątti chrześcijaństie 
ustanowiono wtedy, gdy darem Ducha Swiętego piermiasttl 
iniwa duchowego złojone zostały w ofierje Bogu, najpieyw 


w liczbie stuowudziestu uczni, następnie tech tysięcy, ftórzy 
otrzymali dar Ducha Świętego: w ren Djień powstał Fościół 
chrześcijaństi. 

prcpawiednia prorota Joela, tegoż dnia przyłoczona 
przej apostoła Dawła, jest nader znamienna, oznajmia on boa 
wiem, że Duch Swięty jest obiecany wszelkiemu ciału, przeto 
Pajdemu cłowiefowi. FmbyFolmieł on był. i że według tefstu 
pierwotnego ani sługi, ani służcbnice nie beta wyflucjeni od 
tego daru. Mit niema prawa sądzić w tym pięfnym Oniu 
jielonycp Swigtef, je jest zapomnianym lub upośledżonym: 
dar Ducha Świętego dla wszystfich jest dostępny, a jest lo 
dar najszczytniejsjy, albowiem prze Riega Bog sam się 
nam udziela. 


Krwawe zajście na granicy 
polsło=niemiecfiej. 


W dniu 24 ub. m. ofoło godiiny IU ej wieczorem, poda 
fomisarj straży granicjnej Cietiewicj i fomisarj Biedrzyństi 
w czasie patrolowania qranicy polsto:niemiecfiej, na sqosię 
Reu Doefen, czyli Dpaleń, obol lamieni qranicznych 152 i 153, 
jostali podstępnie napadnięci i przemocą uptamadzeni na tes 
ren niemiecki przez niemiecfich funtcjonarjuszów granicznych. 

W chwili, qdy wymienieni fomisatje straży granicznej 
znajdowali się tuz przed linją qranicjną, padł oftzył w języ: 
fu niemiecfim: „Ręce do góry”. a prawie jednocześnie padły 
tvjy strzały, a znajdujący się w tyle, w odległości 30 mes 
trów, patrol pięciu szeregowych straży granicznej usłyszał 
ottjył podtomisatja Ciśfiewicja: „Ol tla Boga”. M0 tym 
samym momencie padła lomenda niemiecla: „Eints und 
rechts den Damm unter Gewer” (a lewej i prawej strony 
mału ognia) i szeregowi straży granicznej jostali qasypani 
qradem lul sztrelo tojsypanych w terenie funtcjonarjuszy 
granicznych niemieckich, To zmusiło fimfcjonarjusjy strajy 
dranicjnej polskiej do tozbiednięcia się po obu stronach walu 
śzosomeqdo i do wycofania się przy równociesnem ostrjelie 
waniu się, poniewaj zaumajyli. je są ostrzydleni przej funte 
cjonatjuszów niemieckich, znajdujących sie qlębofo na terye 
totjum polsticm. 

W cjusie strzelaniny podjechały ze strony niemiectiej do 
granicy samochód i motocyfl — Fire w trótlim czasie odu 
jechały 3 powrotem w Tietunfu Rmidzynia. jabierając schmwy» 
tanych: fomisarja Biedrzyństieqo i podfomisarzą Ctśliewicja. 
Ra miejscu, m ttórem podczas zajścia znajdowali się Pomi. 
sat Bieorzyństi i podfomisvry Kiśtiemicz. stwierdzono na 
szosie po stronie polsfiej, w odleglosci I metra 20 centye 
metrów od linji qranicznej ślady Prwi, prowadzace w dale 
szym ciądu na stronę niemiecłą. 

Zajście na granicy polstosniemiectlej przedstawia prasa 
niemiecta w sposób tendencyjnie sfałszowany i jamieszcja 


90 (mykęy Gare żuć 


wiadomość tę na naczelnych miejscach p. t: „Yolsti napad 
nu miemiectą straj graniczną". Tytuł ten, brzmiący prawie 
jednoznacznie zarówno m prasie niemiectosnarodowej, jal i De. 
mottatycjnej, mówi sam ja siebie. 

Wszystkie dzienniti berliństie uwajają zajście ja prowoPacje 
polstą i twierdzą, je to polsta policja qranicjna przeltocjyła 
dramicę niemiecką i wtroczyla do bubdyntu niemiectiej policji 
granicjnej. Oczywiście prasa niemiecta myzystuje zajście dla 
celów niemieckiej polityfi cewizjonistycjnej i Euje 3 tego broń 
dla propagandy antypolstiej, pisząc o „niemożliwości podobe 
mych stosunfów na pofranicju polsto-niemiectim", jat os 
świadcja „Boersen Zeitung“. Sytuacja na polsto:niemieckiej 
granicy staje się coraz batbjiej nie do zniesienia 3 winy Pole 
sti, ttóra jdobyma się na córaj to nowe prowotacje, czując 
ja sobą poparcie $rancji — pisje wspomniany DzienniE. Staje 
ostrej występuje „Kreuz Zeituną", Etóra pisze, je jajście to 
poucza Stiemcy, czego się mają spodziewać od Polsti i rzuca 
lasttawe światło, jat nalejy oceniać dobrą wolę w kierunku 
porozumienia 3¢ strony Jolsfi. 

prasa nacjonalistycjna posuwa czelne swe oszczerstwa 
tat dalelo, ij twiecdzi, je polsta policja graniczna prjelror 
czyta qranicę niemiectą, pełmąc służbę wywiadowcza (11). 

W sprawie uprowadzenia do Niemiec 2 oficerów strajy 
granicznej na odcintu Neukoejen=Dpalenie śledjtwo myta» 
zalo, je Grenypolijei przygotowału planową zasaditę na pas 
trol polskiej straży granicznej na tym odciutu, Jat wymka 
3 dochodzeń, Grenzpolizei sttzelała 3 tyłu 4 dwóch stron do 
patrolu połstiego, mwsłutel czego patrol straży qranicznej, 
ąłożony j Billu ludzi, zmuszony był wycofać się 3 ostrzeliwae 
nego miejsca. © powyjsiem świadcją ślady tojtiuconych w 
łańcuch strażników niemiecfich, osttzeliwających patrol pol. 
sli. W czasie tej strzelaniny tanny został podtomisarj Cis- 
fiewicj, ftótredo wraz fomisacjem Biebrzyństim fiiemcy upro: 
wadjili na swój teren. podtomisarj Kiśliewicj został tanny 
na terytorjum polsfiem, czego dowodzą ślady frwi w obles 
głości półtora metra od granicy. Jal się dowiadujemy, ciężko 
rannego podtomisaria Wiśliewieja tjucono do auta, qdzie 
podobno zmarł wstuteł upływu ftmi. KRomisarja Biedrzyń= 
stiego przewiejiono autem bo Elblaga, qdjie osadzono go 
m więzieniu. 

Poset Azeczypospolitej Polstiej w Berlinie, p. Roman 
Knoll, złożył w niemiecfim urzędzie spraw zadtanicjnygh enere 
dqicjny protest m qwiąztu 3 jajściem pod Dpaleniem. Wobec 
tego, je relacje niemieckie o przebiegu zajścia są sprzeczne 
4 posiabanemi przez strong polstą matetjałami, p. poseł 
Rnoll zaproponował przeprowadzenie śledztwa przej specjalną 
miesjanq fomisję polsto:niemiectą, na co rząb Xjeśąy pobos 
bno się zqodził. Zwłoki s. p. Stanisława Ciśbiewicza zostały 
wydane włabjom polstim i pochowane w Tczewie. Wyni? 
śledztwa podamy w następnym numetje 


Sprawy polityczne. 


Polska. Pan Prezydent Rzeczyposplitej odbył podróż 
w województwie Warszawskiem, witany radośnie przez lud- 
ność Odwiedził Dostojny Gość między innemi: Mławę, 
Przasnysz, Ciechanów, a także kurpiowską wieś Baranowo 
na pograniczu Prus Wschodnich. W Mławie wręczono Pa- 
nu Prezydentowi dyplom obywatela honorowego miasta. 

— Rozpoczęły się rokowania Rządu z Amerykanami 
a wielką pożyczkę kolejową. 

Gdańsk. Nacjonaliści gdańscy złożyli na ręce Komi- 
sarza Generalnego Gdańska śmieszny protest do Ligi Na- 
rodów, żeby ta zabroniła Polsce dalszej rozbudowy portu 
w Gdyni. 

Litwa. W Kownie dokonano bestjalskiego pogromu 
polskich instytucyj kulturalnych, sklepów, przedsiębiorstw 
it. d. Bestjalscy demonstranci, po zniszczeniu szeregu pol- 
skich placówek kulturalnych i gospodarczych, obrzucili ka” 
mieniami gimnazjum polskie, w kiórem odbywała się nauka. 
Kilka uczennic zostało rannych kamieniami. Policja przy- 
glądała się obojętnie pogromowi. Pogrom trwał przeszło 
godzinę. W mieście panowało silne wzburzenie. 

Niemcy. W mieście Essen krążą pogłoski, że na 
uroczystości otwarcia nowych urządzeń technicznych w za- 
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kładach Kruppa miał być podobno obecnym były cesarz 
Wilhelm. 

— Właściciel zakładów budowy samolotów w Dessau, 
prof. Junkers, przemawiając na zebraniu parlamentarzystów 
niemieckich, podkreślił, że Niemcy powałane są do zajęcia 
w lotnictwie światowem stanowiska, odpowiadającego sta- 
nowisku Anglji na morzu. Narodowi niemieckiemu — o- 
świadczył Junkers — brak idei, łączącej poszczególne war- 
stwy. Dawniej dla Niemców łącznikiem tym była idea woj- 
ny. Obecnie, po rozbrojeniu, idea ta powinna być zastą- 
piona przez myśl o apanowaniu powietrza. Dla narodu nie- 
mieckiego lotnictwo musi stać się środkiem do zdobycia 
całego świata. 

— Rząd Rzeszy wyznaczył 130 miljonów marek na bu- 
dowę 11 nowych strategicznych linij kolejowych: 2 w Pru 
sach Wschodnich, 2 na Górnym Śląsku, 2 na Dolnym Śląs- 
ku, 1 we wschodniej części Brandenburgji, 2 wzdłuż za- 
chodniej granicy Rzeszy i 2 poza granicami terytorjum 
Saary i księstwa Luxemburskiego. 

Węgry. Arcyksiążę Otto w najbliższym czasie ma 
zaśłubić najmłodszą córkę króla włoskiego, ks. Marję sa- 
baudzką i wstąpić na tron węgierski. 

Indje. Gandhi, przywódca hinduskich rewolucjonistów, 
skłania się do nawiązania rokowań z rządem angielskim. 
Obecnie toczą się rokowania co do warunków, na jakich 
Gandhi zgodzi się odwołać antyangielską kampanię i wziąć 
udział w konferencji londyńskiej. Tymczasem ludność bu- 
rzy się coraz bardziej. 


RZECZY CIEKAWE 

Biały murzyn. Przed sądem w Johannesburgu, w 
Afryce Południowej, stanął niedawno niejaki Thomas Web- 
ster, z urodzenia Anglik, oskarżony o pogwałcenie prawa, 
zakazującego w dawnej rzeczpospolitej Transwaalu białym 
żenienia się z kobietami czarnemi. Webster nie mógł winie 
swej zaprzeczyć, ale trzeba przyznać, że dopuścił się jej 
wśród warunków prawdziwie niezwykłych. Przywędrowawszy 
w młodości swej, przed dziesiątkami lat do Afryki Połud- 
niowej, nie osiadł wśród ludzi cywilizowanych, tylko w kra- 
ju plemienia Zulu, do którego zaszedł w swej tułaczce. 
Tam było mu widocznie tak dobrze wśród czarnych, na- 
gich dzikusów, że zżył się z nimi zupełnie, przyjął ich zwy- 
czaje, a z czasem zapomniał nawet języka ojczystego. 
Wreszcie sprzykrzył mu się żywot kawalerski, sięgnął więc 
po rękę jednej z córek naczelnika plemienia i zdobył czar- 
ną małżonkę, zapłaciwszy za nią czarnemu teściowi zwykłą 
cenę w takich razach, mianowicie dziesięć sztuk bydła 
Dopiero teraz, odhywszy przegłąd chat murzyńskich, urzęd- 
nik angielski odkrył tego białego murzyna i zawiadomił o 
nim władze. Rozprawa przed sądem odbywała się za po- 
średnictwem tłumacza, gdyż Webster nie był w stanie od- 
powiadać po angielsku na zadawane sobie pytania. W koń- 
cu sędzia, stwierdziwszy niezwykłe okoliczności, towarzy* 
szące zakazanemu małżeństwu, skazał Webstera tylko dla 
zasady na dzień aresztu, radząc przytem biał"mu murzy« 
nowi, aby jak najprędzej wrócił do swej chaty. 

Powody dB razwadów. Do wielu przyczyn, wy- 
wołujących wzrost rozwodów w Ameryce, dodać trzeba na- 
wą teorję wybitnego lekarza-psychjatry, który twierdzi, że jed 
ną z głównych przyczyn jest wrzawa i zgiełk, w jakim żyją 
mieszkańcy Stanów Zjednoczonych. „Obecny okres maszy 
nowy — powiada psychjatra Briggs — odznacza się niesły- 
chanie wzmożonym hałasem różnego rodzaju, powodując 
natężenie nerwów do najwyższych granic, co znowu ze 
swej strony czyni pożycie małżeństw bardzo trudne, tak, żo 
liczba rozwodów wzrasta z każdym dniem. Musimy jakoś 
zaradzić złemu, musimy zmniejszyć hałas, w przeciwnyni 
bowiem razie cała Ameryka oszaleje. Hałas, zgiełk i wrzask, 
przepełniający wszystkie miasta i miasteczka, grozi wiel- 
kiem niebezpieczeństwem cywilizacji i kulturze naszej“. 

Zahójcze samochody. Że sprawozdania amery- 
kańskiej rady bezpieczeństwa wynika, że w roku 1929 zmar- 
ło skutkiem różnych nieszczęśliwych wypadków w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 97,000 osób, czyli o 2000 
osób więcej, niż w roku 1928. Same tylko samochody za- 
biły w 1929 roku 31,000 osób. 
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Plemię Antaswaro, zamieszkujące na Madagaskarze 


(wyspa na zachód od Afryki). 
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5 fraju i ze Świata. 

Dziatdoowo. Żaprąysięjenie refrutów, W 
piaref dnia 23 ub. m. odbyło się na Nyntu djiałdowskim 
3apriystęjenic retrutów tutejszego baonu. 'Emangelifów ju 
prwsiaqł fs. senjor podputtowniE lorh 

— że śjtołyrolnicjodospodDarczejżeństiej. 
1D sobotę dnin 31 ub. m. odbył się egiamin. Świadectwa 
ufońcienia syfoly otrzymało lo dziewcząt. Mysrawa robót 
ręcznych wybudza zachwyt zwiebjających. Obszerne sprawoje 
banie podamy w następnym numerze. We wtorel dnia 3 b.m. 
ubsolwentti wytuszyły na wyciecztę do Warszawy, Krato» 
wa. Wieliczti i Ojcowa. 

3 powiatu działdowstleqo. 

pierławEa. Wtelfi pożar. W zabudowaniach gor 
spodarcjych wbotwy Jebram wybuchł grojny pozar. Przybyła 
na miejsce Straż działoowsta wspólnie 3 miejscową Strażą 
zabrały się do gaszenia pożaru. Do pomocy przybył oddjiał 
wojstn 4 Działóowa, a następnie Straje 5 sifawlami 
3 Burłatu, SEurpia, M0ysofłej, Mielfiej Turjy, Ruttowic, 
Rsięjegodworu, Rutef, Rięcjfowa i płośnicy. Mimo usil 
nych starań Straży, spaliły się wszystłie maszyny rolnicze 
i 6 prosiąt. jabubowania zosiały bardzo us;fodjone, chociaż 
są murowane. Towarzystwo ubezpieczenia od ognia zaledwie 
pofryje połowę poniesionych prie; wdomę J strat. Pojar 
powstał } powodu nieostrojności robotnifa, ftóry 2 palącym 
papierosem wszedł do stodoły. jażnaczyć nalejy. że przeb 2 
miesiącami spalił się wdowie J. chlew, w Ftórym również 
ieden } rebotnitów palił papierosa Po dlugich staraniach 
Strajom pejavnym udało się ogień stłumić. Sołtysowi je 
Sturpia, p. Dsttomstiemu. należy się uznanie za czynny | es 
nerqicjny udział w niesieniu pomocy przy gaszeniu pojaty. 

Rlęcjtowo, iieszczęślwy wypadet. Xolnit Adolf 

Buechler, zatrudniony przy rojstrjeliwaniu Famieni, został 
nagle wybuchłym prochem i famieniami uderjony m oba oczy. 
Cigjto rannego odstawiono natychmiast do szpitala w To. 
tunin, gdzie dottórotulista orzelł, je jedno ofo jest strato: 
me, a w utrzymaniu wątotu drugiego óta jest słaba nadzieja. 
Nieszczęśliwy miał w Tróttim cjasie się ojemić. 

3 dalszych stton. 

Wymiana wafacyjna dzieci między Polstą 
i fiemcami. YO myśl umowy, jawartej j Miemcami w 
sprawie wymiany dzieci sjfolnych na czas malacyj letnich, 
pierwsjy specjalny pociąg 3 Dziećmi niemiecliemi objedzie 3 
Miemiecc w dniu 7 lipca, drugi zaś w dniu 14 lipca r. b. 
powrót dzieci przewioywany jest na dzień 8, mwąględnie 15 
sicpnia, tat, je pobyt djieci w Niemczech potrwa ofoło mie- 
siące. Dierwsjy transport Dzieci polstich z Słemiee wyjedzie 


do polsti dnia 4 lipca i powróci 4 powrotem 
bo Niemiec dnia 7 sierpnia t. b. Dzieci te, pos 
chodzące przeważnie 3 Berlina, Salsonji i Nies 
miec wschodnich, znajdą pomieszczenie w Kon. 
yresówce i w poznaństiem. ponačio są tej 
przewidziane jeszcze 2 transporiy dzieci polskich 
3 Westfalji i ftadrenji, Ttóte przybyć mają do 
polski na jednomiesięcjny pobyt w dniach 20 
lipcą i | sierpnia r. b. Dzieci te zostaną voza 
totowane ua pomorju, 

polsta otrzymała majątet Góre 
nośląstiej Spółti Bracfiej, llchwałą 
jdma 13 stygula r b. Rada Ligi tarobów 
tatwictdpia zalecenie Komisji w sprawie przew 
niesienia funduszów, przeznaczonych na iabcza 
pieczenie funtejonowania ubejpieczenia qórnicze» 
go w cjęści Górnego Sląsta, przejętej przej 
Poiste Zlecenia Romisji postanawiają, 3e na 
młasność Rzeczypospolitej przechodją nietuthoe 
mości, ja? cówniej instytucje i materjały w nieh 
zawarte, połojone w polsce, a nalejące poptzede 
nio do „Dberschlesischer Rnapschajisveceln", 
jaś na właśność Qiemiec nieruchomości, potos 
jone w Niemczech. tWłasność majątków prze 
chodzi na nowego właściciela wraz 4 prawami 
i obowiąztami. polsa otrjymuje papiery wars 
tościowe w Sjwajcarsfim Bantu fatobowym, 
ftóre nalegały poprzednio do Bórnośląstiej Spół» 
Ei Bractiej. Szwajcatski Bant ttatodowy dorg: 
cjył Bofumenty, uznające wierjytelność nowemu 
wierzycielowi, Polsfa totjystać będzie je wszystłich dobro: 
Ojiejstw, przewibziaych przej obecne i przyszłe ustawodaw= 
stwo niemiecFie, 3 ftórych forzystali dawni wienyciele, WO 
wynilu ogólnego rozrachuniu z tego tytułu prjetażą Niemcy 
na rzec] Dolsfi sumę ryczałtową mw wysołości półrora mile 
jona jłotych, wartości na dzień | stycynia 1930 tofu. 

Plaga chrabąszczy na Pomorzu. Riefróre miej: 
scowośrci województwa pomorstiego nawiedziła plaga chta 
bęsyczy, ftóre, w wienotowanej botąb ilości, pojawiły się 
zwłaszcja w ogrodach, niszcząc drzewa owocowe i zboja. 
Władze przystąpiły emergicjnie Do tępienia omatów, płacąc 
za | lite uzbieranych chrabąszcjy 10 grosqy. Ra połów tych 
sitodliwych owadów wyruszyły całe wioski i gminy. 

Wielfi pojar w Hbnowie. ttiastecjto Libnów pod 
Lwowem nawiedjone zostało poraz drugi w zeszłym miesiq: 
<u Eatasttofą pojaru. Dqółem spłonęło w obu pozacach 41 
domów i 24 stodół. Straty wynoszą oloto | miljon złotych. 
Na miejsce pożaru zjechały się Straje Ogniowe nawet 3 bata 
dzo dalefich stron. 


3 ła fordonu 


EIP. gaføncyyl się tutaj proces o przemycanie bydła 
3 polsfi. Przed sądem stawało 8 osób, 4 ftórych stajani 
zostali: Jan Jemoref 3 Sajd na 9 miesięcy więzienia, 500 
maret fary i odsjfodowanie wartości; Maciej Jewore! na 9 
miesięcy wiggienia; Emil Ceszcjyństi 3 Młieruństa na 10 mies 
sięcy więjienia, 2000 maret lary i cdsjtodowanie, É, Lesy 
cjyństi 3 Mietuństa na 7 tygodni więjienia i 500 maret fa 
vy; Marja £eszezyksta i reszta ostarżonych została zwolniona. 

— fa licytacji sądowej sprzedana BGdsmorqową posia: 
dłość Wicherta za 53,000 marel. ftabywcą jest „Worschuss» 
verein” w Ettu. 

3ąbd$bort. Odbyt się tutaj targ na bydło i Konie, 
ttóry był dobrze obesłany, bandel jednat był słaby. Mianos 
wicie tupowano mała toni. Za frowy płacono 200 do 400 
maret, ja prosięta 30 do 40 mf, za warchlati 60 do 70 mt. 

popicranie śsztolnictwa niemiectiego. fa 
dorocjnem zebraniu wschodnio:prustiego towarzystwa stole 
nego, Itórego zadaniem jest wspieranie sqfolnictwa niemiec» 
fiego zagranicą, wytajano, je w rolu zeszłym zebrano drogą 
stładtt wśród społeczeństwa niemiecfieqo na terenie Rjesjy 
160,000 maret, 3 czego dla Riemców w Polsce przeznacjońo 
25,600 maret. Jwigzet ten zasila swojemi funduszami 519 
sylót. Społecjeństwo polstie winno równiej naśladować par 
iejotyjm i ofiarność Riemców. 

W prusach przypada jedna gospoda na 237 
miesjtańców. Wedlug statystyli urzędowej, w tofu ubite 
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giym istniało w Prusach 180,000 qospód, obejmujących 
wszelkiego rodzaju restauracje, Pawiarnie i szynti, wobec 
tego wypada jedna gospoda na 237 mieszłańców. Cielame 
jest przytem sposttycjenie, je stosunłowo najmniej gospód 
puiypada na otręgi przemysłowe. J tat: w Westfalii przy” 
pada jedna gospoda na 434 miesztańców, a na Sląstu ©. 
połsfim jedna na 420 miesztańców. Hospód, nie sprzedają: 
cych napojów allobolowych, znajduje się w Prusach otoła 
15,000, czyli otoło 8 procent ogólnej ich liczby. 

3e świata. 

Schwytanie mordercy 3 Duesselborfu. po 
długotrwałych posqutiwaniach policji niemieckiej udało się 
ująć grojnedo „potwora" 3 Duesseldorfu. Jest nim niejafi 
Piotr Ruerten, dorożtacz. Przyjnał się on jeszcze I Do innych 
jbrodni, o ttórych policja nie wiebziała. 

Liczba urodzin w Niemczech cofa się. Uczony 
Ernst Rahn obliczył, je przy pojostającej na obecnym pozio» 
mie licgbie urodjin w Miemejech ilość młesztańców Rzeszy 
amniejsjy się do roľu 1975 z 64 miljonów na 46. Od rotu 
1901 do 1928 spadła liczba urodjin w jednem małieństwie 
3 4,4 na 2,02. 10 Polsce liczba urodjin jest prawie podmóje 
na; nawet we Srancji, Anglii | Nosji jest obecnie wyjsza. 

duraqan na Węgrzech. Rad winnicami tofajstie: 
mi szalał straszliwy artan, Ptóry w trzech dminach wytjąe 
dit ogromne spustoszenia. Wiele domów runęło, Lilla osób 
obniosło vany. Cytlon, Etóty szalał na przestrzeni 50 fito: 
metrów twadtatowych, nastąpił po długotrwałym deszczu. 

Ratastrofalna powódź we $rancji. Dolina 
vyeti Rodanu nawiedzona została przez wiellą powóbj. Caly 
port Ijoństi zostal jalany. powódj spowodowała mielłic 
spustoszenia na polach. Kilig osób utonęło. 

Pojar stattu z pielgrzymami. Ra stattu fran: 
cusfim „Uvie“, Etóry pejewozit 3 Djibuti bo Melfi 1500 piel- 
dizymów mabometaństich, mybucbł pojar, sřutkiem cieqo 120 
pieldrzymów jnalazło śmierć, reszta została uratowana. 


, 1 
Wiadomości gospodarcze. 

Dobry stan jasiewów. Ciepła jesień i łagodna, 
prawie bezśniejna zima, sprzyjała naogół jasiewom. Straty 
w jasitwach ojimych 3 powodu mymatjnięcia lub wygnicia 
śą bardzo mule. Natomiast więlsze uszłodzenia wytządiiły 
myszy stutfiem bezśńieżnej zimy, zwłaszcza w fon czynie. Stan 
qasiewów w stopniach Ewalififacyjnych (5 oznacza stan wy» 
borowy, 4 dobry, 3 przeciętny. 2 mierny, I zły) przedstawia 
się przeciętnie dla polsti następująca: pszenica i jyte 3,8, 
jęczmień 3,5, rzepat 3,6, tonicjyna 8.5. Ten sam stan w to: 
tu zeszłym był następujący: pszenica 3,1, żyło 3,3, jęczmień 
2,9, tepat 3,0, foniczyna 3,1. Stan jasiewów dla pszenicy 
i jęcgmienia w ostatnich cjasach jnacjnie się poprawił. 

Ulgi podattowe dla rolnictwa. Ministerstwo 
Starbu przyjęło jalo przeciętną cenę jyta na tot Talendarzo: 
wy 1929 — 25 jłotych 3a I centnat. Cena ta służy ja pods 
stawę do wymiaru podattu dochodowego od rolnictwa. W 
ciągu ostatnich Dwóch lat przeciętna cena żyta wymoślła por 
nab 45 złotych ja 1 centnar. W biejącym rolu podatkowym 
powinna ona wynosić, według obliczeh Głownego Urzędu 
Statystycznego, 28 qłotych 43 qrosjy ja 1 centnat, Minister 
stwo Śtarbu, przyjmując przeciętną cenę iyta 25 3t, zamiast 
28 3t. 43 qr., obniżyło tem samem w jnacjnym stopniu po: 
datel dochodowy, wpłacany Starbowi Państwa przej tole 
nictwo. Ulga ta dotyczy rolnitów, posiadających ponad 15 
keftarów ziemi. 

100.000 orobnych tolników zostało ąwolnios 
nych ob opłaty podatEu dochodowego za col 
1930, Ministerstwo Stachu wydało olólnit, na podstawie 
ftóredo rolnicy, posiadający do 15 beltarów ziemi, jostanę 
imolnieni w rou bieżącym wogóle od opłaty podatfu do- 
chodawego. 

powojenny postęp rolniczy w fiemcjecb, 
powojenne Miemcy wzotują się na Stanach Zjednoczony h 
Ameryti Północnej Joprowadzity one tat zwaną w Stanach 
Jiednoczonych „racjonaliiację* przemysłu, a terat, w chwili 


przesilenia w rolnictwie, wprowadzają racjonalizację swojego 
rolnictwa. Dwa są sposoby: przez; pełnie nawożenie nawojae 
mi naturalnemi i sztucjnemi, aby osiągnąć pełnię najwyisqego 
plonu. Jod tym mzqlędem „racjonalizację” umażają w Riem 
czech 3a utofcjoną, czyli w pełni stosowaną. Teray przyszła 
tolej na jastąpienie jwierjąt masjynami. Powiadają tam: Pos 
nie zjadają owsa > przestrzeni 3 i pół miljona befłavów, a 
siana tonie spojywają 5 i pół miljona tonn rocjnie, co ode 
powiada powierichni półtora miljona beftirów taf. Usu 
nięcie żywej siły pociągowej i Jastąpienie jej maszynami — 
powiadają — moje zwolnić 5 miljonów hettarów ziemi na 
płoby rolne na wywój zagranicę, lub na spozycie przej ludzi 
m traju. Chcąc tala zmianę wprowadzić, potrzeba oczywiście 
bardzo wiele pieniędzy na masjyny do orti (trattory) i inne, 


Wesoly fącił 
pozdrowienie y tamtego świata, 
pewien żyd wracał ; poqrichu swojej teściowej. Gdy 
szedł obof domu, spadła na niego dachówta, Żyd podniósł 
glowe Pu góre i pomiedniał: 
— 0, to mama jest już na qórzcł 


Rynti. 

Rynet zbozowy, fa qiełbiie zbojowej w Warssawie 
płacono m dniu 3] maja 1940 rofu 3a 100 filo: żyto 16,75, 
psjenica 43,00, jęczmień btowarny 24,00. jęcimień na Pasig 
19,50, omies jednolity 17,50, mąfa żytnia 7O:procentoma 
32,00, mqľa pszenna lutsususowa 77,00, mafa pszenna 65+ 
procentowa 67,00, otręby zytnie 10.50, otręby pszenne szale 
17.00, otręby pszenne średnie 15,00. lubin niebieski 24,50 3ł. 
podajemy ceny najmyjsze. 

W Poznaniu płacono w dniu 31 maja 1930 rotu za 100 
Filo: Żyto 18,00, pszenica 41.75, jęcumień przemiałowy 21,50, 
jęcmień browaromy 24,00, owies 17,75, mgla jytnia 70:pro+ 
centowa 30,50, maa pszenna 66,00, ospa jytnia 12,50, ospa 
psjenna 15,00, qroch polny 29,00, groch Wittowja 33,00, 
groch $olqera 29,00, wyła 29,00, seradela 28,00, tubin nice 
biesfi 25,00, łubin iółty 30,00, peluszta 25,00, słoma jytnia 
prasowana 3,50, siano lujne 8,40, siano prasowane 10,00 
jłotych. Podajemy ceny najwyj sze. 

W Berlinie płacono w dniu 31 maja 1930 rotu ja zbo* 
3e i nasiona oleiste za 1000 fila, inne 3a 100 Filo: pszenica 
293,00, żyto 177,00, jęcunień bromarny 200,00, jęcimieh pa: 
stewny i przemysłowy 184,00, mąta pszenna 40,25, mgła 
żytnia 25,50, otręby pszenne 9,00, otręby zytnie 9,50, groch 
WiTtorja 29,00, groch drobny jadalny 25,00, groch pastew= 
ny 19,00, peluszta 18.00. bób 17,00, wyta 21,50, łubin nies 
biestt 17,50. łubin żółty 24.00. tuchy rzepatome 13,00, 
matuchy Iniane 18.10, śrut soya 14,40, piatli yiemniaczane 
13,00 marel. Podajemy ceny najwyższe. 

Ceny sboja. Przecictne tygodniowe ceny citerech głómsa 
nych zbóż w ofresie od tnia 26 do 31 maja 1930 rotu. Ce: 
ny ja 100 tilo w Hose 


pszenica Żyło — Jęcmień Owies 
Rrałów 41,42 18 26 — 17,75 
£wóm 28,871/3  17,871/2 = 16,25 
hamburg 38.77 23 04 18,54 18,18 
Praga 43.16 25,34 36,17 25,2] 
Brno Morawstie 39.87 24,62 34.98 24,55 
Wiedeń 40,53 25,88 36,88 24.69 
£iverpool (Unqlja) 36.90 — — 25,38 
Chicago — 22.25 28,238 25,90 
Buenos Wires 37,30 — — 17,65 

„Bazeta Mazutsta' i „Rowiny*. pisma, por 


święcont sprawom ludu ewangqeliciego, wychodją ro nies 
dzielę. Prenumerata fosztuje miesięcznie, łącjnie 3 dodatfiem 
„Rasy Swiat" i „Masz Swiatel* 1 złoty 3 przesyłaniem bo 
domu. Dla płacących ja cały rot jqgówy opłata wynosi 
8 złotych. Dla płacących za pół roľu 4 złote 50 qrosyy. Dla 
płacących twattalnic zgóry 2 złote 50 qroszy. 


Nebatcja w Warszawie: Deja I m. 10, tel. 


408.24, Ronto cjefowe P. K. O. tr. 4852, 


Rebaftor odpowiedzialny: milja Sułestowa-Blcdsawina. Wydawca: Zrzeszenie iEwangelitów Dolatów 


Drut f£. Mioduszewstiego m Warszawie, Złota 45, tel. 147294. 


